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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O statn ia  d ita  gazet sankt-petersbursk ich  jest 
dnia 20 maja.

Podług gazety senackiey z dnia 26 maja, przez 
N t y w y /s / e  Ukazy J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i  do R zą­
dzącego Senatu wydane:

Unia  n  m ija .  Od wychodzących przez lą ­
dowa granicę skór niewy rabianych, zamiast nazna­
czonej’ w t a r y fiie 1822 roku po,zliny 56oiu kopie- 
jek srebrem od puda , rozkazano pobierać, zaczy­
nając od »go czerwca roku teraźnieyszego po ru ­
blu dw adzieścia ^>ięć kopiejek od puda.

D nia  i i  maja. Radca kollegialny Tf olchow* 
ski, mianowany sekretarzem (proizwoditelem dieł:) 
kancellaryi komitetu ministrów, z pensyą po 25oo 
rubli na rok i razetn uwolniony od obowiązków  
naczelnika oddziału w departamencie wykonaw­
czym minisleryum spraw wewnętrznych.

Przez rozkaz naywyższy do kantoru dworu, 
pod dniem ’5 maja, assesor kollegialny Hieremetjew, 
zostający pod zwierzchnością kolJegium spraw za­
granicznych. mianowany kamerjunkrem dworu J e ­
g o  C e s a r s k j e y  M o ś c i .

W przełożeniu do Rządzącego Senatu, P. M i­
nister sprawiedliwości, jenerał piechoty 1 kawaler, 
X iążę Łobanow Rostowski, d. 8 maja r- t. wyraził* 
, ,P '  Naczelnik Głównego Sztabu Jego CesarskieY 
Mości, ud/.ielił jemu, P. Ministrów 1 Spraw iednw o- 
ści, dla należy tego, co do cywilney części rozrzą­
dzeni!, drukowany cxemplarz rozesłanego od de­
partamentu inspektorskiego do armiy 1 całey woy-  
skowey admmistracyi zalecenia, nastałego na R oz .  
KAZ N a y w y z s / y .  względem uwolnienia w zupełną 
odstawkę inwalidów niep-dniących służby, 1 wzglę.  
dem s k a s s o w a m a  ich składu. Z tego zalecenia o-
k a z u  e  s i ę .  i ż  C e s A k Z  J e g o m o ś ć  NAt WYZEY r o z k a z a ć  
r a c z y ł -  1) U w o l n i ć  w  o d s t a w  k ę  w s z y s t k i c h ,  z n a y -  
d u j ą o y i  h s i ę  p o  g u b e r n i j a c h ,  n i ^ p e ł n i ^ c j c h  s i u z b y  
i n w a l i d ó w ,  a  p r z y ł ą c z o n y c h  d l a  n i t d u s l a l k u  l u d z i  
d o  i n ^ a l i d ó ^  p e ł n i ą c y c h  s ł u ż b ę ,  k t ó r y c h  s i ę  l i ­
c z y  w  m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h :  p o d o f i c e r ó w  i 4 i  i  
S z e r e g o w y c h  3 , 5 b 4 .  p r z e y r z e ć  i  z d r o w y  m i  d o k o m -  
p i e t o w a ć  t e  k o m e n d y ,  d o  k t ó r y c h  o n i  s ą  p r z y ł ą ­
c z e n i ;  2 )  d l a  i n w a l i d ó w ,  k t ó r z y  w  b i t w a c h  k a l e c t w o  
o d n i e ś l i ,  z o s t a w i ć  u t r z y m a n i e  i p e n s y e  d o ż y w o t n i e ,  
p o d ł u g  u k a z u  z d n i a  16 w r z e ś n i a  1807 r o k u  n a z n a ­
c z o n e ;  i 5)  n a  p r z y s z ł y  c z a s  n i e z d a t n y c h  d o  ż a -  
d n e y  s ł u ż b y  n i e  z a p i s y w a ć  d o  i n w a l i d ó w ,  n i e p e ł -  
n i ą ć y c h  s ł u ż b y ,  k t ó r z y  z u p e ł n i e  s i ę  z n o s z ą ;  a l e  t a ­
k i c h  l u d z i  u w a l n i a ć  w  o d s t a w k ę  z u p e ł n ą ,  w  c z a ­
s i e  n i  t o  u s t a n o w i o n y m  , w  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u ;  a  
z a t e m  i o f i c e r ó w  d o  t y c h  k o m m e n d  o d t ą d  d o  p r z e ­
n i e s i e n i a  n i e  p o d a w a ć . “

Rządzący Senat przez Ukaz okolny obwieścił: 
„  R z ą d z ą c y  Senat na Powszechnem Z t  braniu de­
partamentów sankt-petershurskii h słuchali poda­
ną przez Mini tra sprawiedliwości jenerała piechoty 
i kawalera Xienia Dymitra Iwanowicza Łobannwa- 
RostowsMego.dla n deżytego wy konania,kopiją N a y -  
"wy/.ey potwierdzoney opinii R*dy Państwa, w  
brzmieniu następuj icem: „Rada Państwa na Depar­
tamencie Ekonomii Państwa i na Powszechnem Ze­
braniu ro z« a z iła  przełożenieRządzącego SenatuPo- 
Wszechnego Zebrania Departamentów Sankt peters­
burskich, o niepozyskiw aniu czyn-zu od bojarów 
pancernych, mieszkających na gruntach oby watel- 
•kioh: a na jego m ieysce, w łożyć na nich podatek po*

duszny. Departament iszy  i Powszechne Zebra­
nie Rządząetgo Senatu, zgodnie z przedstawieniem  
Ministra skarbu, mniemają: bojarów pancernych, 
k tórzy , nie mając własnych gruntów , mieszkają 
w gUbernu witebskiey na gruntach obywatelskich, 
uw omić od pla. ema do skarbu czynszu, i zamiast 
popisu, w jakim teraz zostają, nałożyć od począt­
ku jm ey  rewi/.yi na r ó s n i  z wolnymi ludźmi, w  
guberniach zachodnich żyjącymi, podatek podusz- 
ny po siedin rubli, na urządzenie dróg i wodnych  
kormnunikaeyy po trzydzieści kopiejek z duszy,oraz  
poszlinę za prawo pędzenia w ódki. Jeżeli zaś po­
dług tego popisu, liczy się na nich niedopłata, te­
dy tę znieść; rozciągając to postanowienie i na 
dalszych pancernych bo|arow bezgrur.towych , w  
innych gubernijach żyjących. Rada Państwa, znay- 
dująo opinią Rządzącego Senatu w rzeczy tey  
gruntowną, postanawia tą utwierdzić. Na auten­
tyku własną J e g o  C e s a r s k i E Y  Mości ręką napi­
sano tak: „ /Wj bydź p >dlug tego." S inkt P eters­
burg dnia 28 lutego i 8z3 roku. R o z k a z a l i :  o  po- 
wiu nem wykonaniu powyżey wypisaneyNAYWYŹEY 
p>>twierdzoney opin i Rady Państw a, do witebskiey  
i  innych izb skarbowych tych gubemiy , w któ­
rych znayduią się bojarowie pancerni, zalecić przez 
ukazy, również przez ukazy dać wiedzieć wszyst­
kim Rządom Gubernialnym Izbom i dalszym miey.  
sćum urzędowym , PP. Ministrom , Kontrolerowi 
Państwa, Wojennym Jenerał Gubernatorom, W o ­
jennym Gubernatorom zarządzającym i cywilnemi  
sprawami, Jenerał Gubernatorom, Gubernatorom, 
Cywilnym i Naczelnikom mia.t; a do Departamen­
tów Rządzącego Senatu, i do Nay świętszego Rzą­
dzącego Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 5o 
kwietnia 1825 roku.

Rządzący Senat przez Ukaz okolny pod dniem  
12 maja, uwiadomił o uznaniu za konsula fran- 
cuzkiego w Tyflis ,  kawalera Gamba.

Podług gazety sanktpetersburskiey, Jego Ce­
sarska Wysokość, W ielki A iążę , M i k J a y  R awło-  
w icz , W podróży z Sankt Petersburga do Bobruy- 
s k a ,  przybył d. ig  maja do Pskowa, o godzinie i s z e y  
z  południa , i  po odmianie koni W  dalszą u d a ł  się
podróż.

Liczba okrętow w  R y d z e  d. 3o maja: przy­
byłych 247, w yszłych  i 4o.

K urs petersburski d. 26 maja: dukat h o llen d ersk i 
now y 11 r. 80 kop.. Zm iana złota  a r. 87 kop. Z m ia ­
na srebra 2 r u b .72^ kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 6“ assygn. - po —  — i o o J — I

6§ brzęczącą monetą — 98 — \  procentów:
5& takąż -‘ -  1 _  8 i f  — j

R a d z iw ilm o n ty , w Gubernii M ińskiey.  -  
Dnia 3o kwietnia nini *yszego roku, zeszła z  te -  

go świata JO. M a rya  z Wodzińskich Xiężna R a -  
dziwiłłouta,  Ordynatowa Kiecka i Dawidgrodzka. 
Stracił w osobie jey mąż nay lepszą żo n ę ,  dzieci 
nayczulszą i nayukochańszą matkę, słudzy nayle- 
pszą panią., a nieszczęśliwi opłakują zgon wspania- 
łey opiekunki swojey. Szanowana ta od w szyst­
ko h Papi, opuściła przywiązaną familią i przyjaciół 
w r. 5otym wieku swojego, a zwłoki jey, po dopeł­
nieniu przyzwoitego jey dyrstynkcyi obrzędu żało­
bnego, złożone w  starożytnym grobie świetnego do­
mu R adziw iłłów , w  kościele farnym w  N iesw ilu .



K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Onegday po raz  p ierwszy dane było przez 

ak to row t e a t r u  narodowego widowisko na  tea t r ze  
łazienkowskim.  W y s t a w io n a  była opera ł a n  kred, 
a publiczność napełniała cały teat r .  ^

W  następującą  niedzielę dane będzie p ie rw ­
sze widowisko t ea t ra lne  tego roku w amfi tea t rze  
n a  wodzie.  W y s t a w io n ą  bydź ma opera Czaro- 
T.nysł. Gdy widowiska  tego rodzaju pod gołem nie­
bem w tedy  dopiero s tają się prawdziwie  zaih.Wy- 
cającemi , k iędy są dawane przy świetle;  dobrżeby 
b y ł o ,  żeby d y re k to r  t e a t r u  narodowego spóźnił 
p rz ynaym niey  do godziny 8mey rozpoczęcie sz t u ­
ki ,  i póki się nie zmierzchnie,  publiczność bawio­
n ą  bydź może przez  wykonanie  rozmai tych  u w e r ­
t u r ,  k tó re  pod golem niebem naylepiey się wydają.

Nadchodzą tu  z różnych mieysc smutne  w ia ­
domości o pożarach,  w yn ik łych  w ostatn ich dniach 
m e s i ą c a  kwietnia,  jako to: w mieście M szczono­
wie,  obwodzie warszawskim,  zgorzał dom miesz­
kalny.  we  wsi W o li  B uykow sk iey  spichrz , obory 
i owczarnie dworskie,  oraz fil sztuk bydła roga­
tego i 2Óo owiec; we wsi W arząchow ka  w obwo­
dzie kujawskim,  spaliła się ka rczma z s taynią  i o- 
berą ,  a we wsi Jelonka  spaliło się dziecko. Sąd 
w łaśc iw y  t ru d n i  się wysiedzeniem tego ostatniego 
orzypadku.

& dniem os ta tn im maja r. b. w obu więzie­
niach warszawskich znaydowało się osob 796.

I le jest po t rzebną ostrożność w używaniu  g r z y ­
bów, codziennie zdarzające się z lego wzglądu p rz y­
padki  nay mocniey o tern przekonywają . I  tak,  w d. 18 
z. m. włościanie wsi Tactew a,  w obwodzie r a d o m ­
skim,  zjadłszy grzyby t ak  zwane babie u s zy  , na­
gle zachorowal i;  dw óch zpomiędzy nich  umarło ,  
a pięciu n iebezp ieczn i ; choruje.

J W  końcu maja spadły gwał towne deszcze w 
obwodach kalwaryyskim,  rnariampoLkim i seyneń- 
sk im ,  k tóre  w wielu mieyscach naw et  mosty po­
zryw a ły .____________ ___________

M i a s t o  W o l n e  K r a k ó w .
Dn ia  a 5 b. m. odk ry ty m  został pomnik Ao* 

pern ika  w tu tey szy m  kościele akademickim ś. A n ­
ny.  Dzieło to  c z y m  zaszczyt  autorowi ,  k tó ry  szczę­
ś l iwą do roieysca przystosowawszy wyobraźnią,  
dał  rys un ek gus towny ,  powabny i wspaniały.  Nic 
W nim drobnego, nic naciąganego nie masz. Każdy 
ornam ent  s tosownie do osoby i r zeczy ma znacze­
nie, tak,  iź p ierwszy  rz u t  oka znayduje i obey- 
muje wszystko.

s A u  s  t  r  y  A.
W ied e ń  dnia  3o maja.

(z Gazety  W a rsza w sk ie j . )
N. Cesarz Jm ć wyjechał  d. 22 b. m.  z rodz i ­

n ą  swoją do zamku  letniego L a x e m b u rg a  , dokąd 
wk ró t c e  ma przy bydź A rc y-X iężna  M a r y ą  L u d ­
w ika , X ie in a  Parmy.  Słychać,  iż N. Kró l  Jm ć 
Neapol iUi.ski  uda się do Schbnbrunn.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dnia  24 maja.

(z G azety  W a rsza w sk ie j . )
Dnia  22 b. m. odprawił  się w M onach ium  ślub 

Xiężniczki  Leuch tenberskiey  Jó ze f in y  z Królcwi-  
cem szwedzkim O skarem ,  podług obrządku kato­
lickiego. Ze zaś Xiąże  Leuohlenberski p rz ycho­
dzi dopiero do zdrowia,  dla tego więc  obrząd od­
był  się W sali pałacu jego. Xiąźe Bawarski  K a ­
rol  zastęnował  królewica Oskara.  Arcy-biskup dał  
slub w  obecności rodziców Xiężniczki,  oraz Xię-  
żney St. L e u , ciotki  jey, tudzież osob dworskich.  
U r a b i a  Lbw enh ie lm  znaydował  się ze s t rony^Kró­
la Szwedzkiego,  a Hrabiow ie  JYlontgelas i T a x is  
byli  obecni jako świadkowie .  Królewicowa szwedz­
ka  wyjedzie d. 24 b. m. przez  W u r z b u r g  do L u ­
beki, gdzie zostanie s w ó y d w o r  i gdzie oddanie jey
n a s t ą p i .  . ,

Dyrekoya kom pani i  reńsko zachodnio indyy-  
skiey odebrała d. 19 b. m. przy jemną wiadomość,  
iż znaczna jey w y p ra w a  przeznaczona do M e x y -  
ku  p r zyby ła  szczęśl iwie do V era  C rux .  l a  więc 
kompania  wysła ła  p ierwszy okrę t,  k tó ry  z t o w a ­

rami niemiecfeiemi z p o r tu  niemieckiego w y p ł y ­
nąwszy,  powitał  nowe państwo mexykańskie.

U tw orz one  w Szwaycaryi  to w ar zy s tw o  na  
wsparcie greków,  ma nadzieję, iż i b i  grekom,  b a ­
w iący m  juz kw ar t a ł  w tyjp kraju, i u t r z y m y w a ­
nym przez rzeczone tow arzyslw o, w olno będzie 
udać  się przez  M a rsy l ią  do oyezyzny swójey.

Taz gazeta donosi od bizego.v Menu pod d. 
25 maja: Seym weymarsk i  przyją ł większością 20
kresek przeciwko 10 projekt  do prawa,  aby wol­
no było zawierać małżeń , twa między chrześciana-  
mi i żydami.  Wszakże,  z rodziny żydowskiey W 
ten  czas tylkoi więcey niż jeden syn żenić się mo­
że, kiedy inni n i e  prowadzą handlu.  Zagran icznym  
żydom zabroniono osiadać w kra ju.

1 A n g l i a .
L o n d y n  dnia a o maja.

(z G azety  W a rsza w sk ie j . )
Z  powodu mocnego bolu nogi, musiano u cz y ­

nić  Króło vti Jmci  małą operacyą; zVobila się po­
tem ró / a  i nas tąpi ła gorączka;  wszakże Monarcha  
przychodzi  już do zdrów ia.

Margrabia Hasttirigs  nie obeymuje u r z ę ­
du naczelnego komrnissarza angielskiego na w y ­
spach jońskich,  jak z początku głoszono; lecz bę­
dzie posłem naszym p rz y dworze  neapoli tańskim.

P. Henr i W elles ley  udat się ztąd  przez P a ­
r y ż  do W ied n ia ,  gdzie u rząd posła naszego piasto­
w ać  będzie. Przed wyjazdem miał p ry w a tn e  w y ­
s łuchanie u Króla  Jmci.

Tu tey sza  gazeta  ministeryalna  Goniec pisze, 
i i  w P a ry żu  opowiadają nas tępującą a m k d o t ę  o 
X ięc iu  Augoulerne. Odebrał  w ob >zie list ze s to­
licy,  donoszący o spisku ukriowanym na życie je­
go z wymienieniem 4>>stu oficerów, k tórzy do te-  

sgo zamachu należeli. Nie mówiąc  Xiąże o tein n i ­
komu,  rozkazał  naczelnikowi  głównego swego .szta­
bu, przeznaczyć ty c h  4ostu oficerów do pełnienia 
p rz y s o b i e  służby, tak,  aby przez  cały t en  dzień 
nikogo więcey,  prócz n i c h  do niego nie wpuszczo­
no. Naczelnik sztabu wystaw iał t rudność t ak  p rę d ­
kiego ich zebrania; lecz Xiąże odpowiedział:  Aż*- 

'd y  w ydaję  rozkaz, w ym a g a m  p rzy łem  i p o s ł u s z e ń ­
stwa. \ rvkrótce oficerowie ci przybyli .  Xiąże 
dzień ca ły przepędził  z nimi; nazajut rz zaś rano 
zwołał  icli do swego pokoju: opowiedział  powody 
tego postępku, dodając, iż świat  cały,  równie jak 
on przekonany będzie o ich uczciwości.  Oficero­
wie ci mocno wzruszeni  byli tern zaufaniem X ią -
żęcia. ;

L o n d y n  dnia  24 maja.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

W c z o r a  o południu odbyła się rada  gabine­
tow a  w biórze s tosunków z e w n ę t r z n y c h ,  k tóra  
prawie  t r z y  godziny t rwała .

Sp rawu ją cy  interessa i rancuzkie udał  się do 
biura P. C a n m n g a  i długo tam z nim rozmawiał .

A mer yk ańsk ie  t ow arzys tw o  ulepszenia s tńnu 
żydów ogłosiło, źe kupi i 5 do 20,000 morgovy zie­
m i  dla założenia tam kolonii dla żydów, c h c ą ­
cych  się nawrócić  do wia ry  chrześęiańskiey

T aż  gazeta donosi z Londynu  pod d. 23 m a ­
ja: Na  wczorayszetn posiedzeniu w izbie wyższey
Margrabia  Landsdow n  zapytał:  Czy udzielono r z ą ­
dowi , o podpisanyrm w końcu marca,  t raktac ie  na  
osadzenie woyskiem Szwaycaryi? Hrabia  L iver ­
pool odpowiedział:  iż o podoimym t ra k tac ie ,  by- 
navmniey  nie słyszał. Toż samo pytanie uczyni ł  
i P an  B rougham  w izbie niższey z większetni  je­
szcze szczegółami; gdyż powiadał,  że w rz eczonym  
t ra k t a c i e  jest m ow a o odstąpieniu Genewy  dla 
Sardynii ,  i o zmianie urządzeń  kościelnych w K a n ­
tonach  e tc .P .C anning  ró wnież odpowiedział,  że rz ąd  
o podobnych t rak ta c i e  żadney nie ma wiadomości .

F  R A n  c Y A.
P a r y ż  , dnia  20 moja.

[z Korrespondenta Hamburskiego)
Xiąź e  Belluno  dla cierpień  podagry oznych nie  

mógł się znaydować na  wczorayszey radzie m i n i ­
s t ró w ,  k tóra  się odprawiła  pod p rezydencyą J .K .M .  

Gazeta  Journal de Paris  doniosła wczora,  i i



minis te r  w oyny  chciał  złożyć sprawowanie  swo*
jego urzędu,  co jednak przyię tem nie zostało.

Podług niektó rych gazet  naszych,  Xiąz’e Sari 
Carlos i Xiąże Infantado wyjechal i  do M a d ry tu .  
W ia d o m o ,  ze p ierwszy był przed re wolucyą 1820 
roku,  m i n i s t r e m , a drugi,  z przyczyny  w ypad­
ków dnia 7 Hpca, na wygnaniu.

Docli' dzą wieści z Carcasone, że w nocy z g  
na  1 o przejeżdżała t am tędy Królowa E tr u r y i ,  i r o ­
zeszła się pogłoska iż Fani ta  spieszy do M a d ry tu ,  
gdzie ma h yć re jen tką  i s tanąć na czele rządu,  k tó ry  
się u tw o rz y  po weysciu i rancuzow.

Niektóre  osoby, nie bez niespokoyności,  po­
strzegają,  że zdrowie Króla  Jmci  me jest w t a k  
do brym s t a n i e , jak przeszłe} zimy. Cera  Króla  
n ie jest t ak  żywa,  a powierzchowność cierpiąca.  
Jednakże zdaje s i ę ,  że t a  odmiana nie jest wiele 
znaczącą:  ponieważ Król  Jmć odbywa zwyczayne 
przejażdżki  i ciągle daje audyenoye.

P a ryż ,  dnia  22 maja.
(z G azety  W arszaaskiey)

Dnia 18 b. m. rozgłoszono w Boceguillas  z 
pewnegoxźródla pochodzącą wiadomość, ze w caley 
prowincyi  L a  M ancha  wy buchnęło powszechne 
powstanie,  przez co związek, pomiędzy M a d ry te m  
i Sewillą  p rz e rw an y  został.

Dziennik G wiazda  przyznaje,  iż maję tn i  o b y ­
wa te le  miest  h iszpańikich wyjechal i  za zbliżeniem 
się f r ancuzów;  sądzi atoli, iż to uczynil i  z p o w o ­
du niepewności stosunków pol itycznych, i że po- 
wrócą ,  skoro p ra w y  rząd hiszpański będzie u s t a ­
nowiony w M adrycie .

P a r y i  dn ia  17 m a ja -
(z te y ie  g a ze ty ). /

D  o B ar cello a y  schroniło się wielu wieśn ia­
ków, tak ,  iż miasto to ma teraz 160.000 ludności. 
Ze zaś znaczna część ludu nie myśli o tern, czetn 
jut ro żvcłe swoje u t rz ym a ć  może, sądzić więc w y ­
pada, iż twierdża  ta wkrótce1 zostanie przymuszo­
na  głodem do poddania się.

B<rU aster os czy ni obro ty  raz  ku  Terruel, d r u ­
gi  raZ ku IJuroca 1 S> guenza.  Niewiadomo,  czyli  
jeszcze^ dniała w związku z M iną .

List  7. G i r o n y  pod'd.  20 maja wyraża:  M a ­
m y  teraz dokładną wiadomość o s tanowisku i l icz­
bie wnyska nieprzyjacielskiego w  Kataloni i .  W y ­
nosi nayw ięcey g'<joo ludzi, i jest podzielone na  5 
równe korpusy.  Jednym dowodzi M ilans ,  d r u ­
gim Llobera , a t rzecim M in a .‘l

Miasto Hostal-rich jest opasane woyskiem fran-  
cUzkiem od drogi  idącey z t am ląd do i* order as , aż , 

drogi prowad/ .ącey do Santa  Cnloni. Jenerał  
R a stig n a c  zajął port  Sa in t  Felin  de Guexolo.

Dziennik  Gwiazda  umieścił  list z g łówney 
^Walery pod dniem 19 b. m. donoszący,  iż Hrabia  

yv M a d ryc ie  został uwięziony imieniem 
" ’°Vska przez szefa głównego s wojego sztabu. W o y -  
sko to oświadczyło chęć poddania się Xięciu An-  
8'iuleme, k tóry  jednak warunkó w jego nie chciał  
Przyjąć. W  M adrycie  ma pozostać i 5oo żołnie­
rzy dla u t rz ym a n ia  pubbczney spokoyności.

Powszechna junta biskayska rozpoczęła po ­
siedzenia swoje, i zajęła się naypię rwiey u tw o rz e ­
niem woyska rojalistow skiego do oblężenia Santony.

Odebrano tu  przez te legraf  wiadomość z T u - 
lonu, iż fregata  Juno  i korweta  la Victorieuse  krą -  

przed Barcelloną,  a ty m  czasem aż do M a la g i  
nie widać żadnego zhroynego ok rę tu  hiszpańskiego.

Minis t rowie  nasi (pisze gazeta hamburska)  
bolel i  zakończyć obrady izb, niż je odroczyć.  Nay-  
svięcey się do tego przyłożył  Hrabia  Ville le , za­
pewniając,  iż bez izb znaydzie pot rzebne fundusze 
*** prowadzenie w oyny  z Hiszpanią.  Praw’d z iw ym  
*aś powodem ma bydź to, i i  w izbach u tw o rzy ła  
s,9 oppozycya,  prezes r a d y  minis t rów chciał mieć 
r^ększą wolność w działaniu. Wreści e  zdaje się, 
}*. Wojsku naszemu nie braknie  pieniędzy: gdyż  
bankier Rntschild  d w a  razy na tydzień  posyła tam  
*!'aczne summy,  .a z i  to od r ządu  bierze papiery 
5“afbrtwe.
- Doimszą z głóyrney k w a te ry  w Gironie,  iż 

llans s ta ł  jeszcze d 20 b. m. w M ataro  a M i-  
.a po ro zmai tych  pochodach t am  i nazad, zdawał  

 ̂ chcieć wrócić do Cellent. Jenera ł  D onnadisu

i Baron Eroles  byli  d. 19 b. m. w  Cpldes. Jene- 
ra ł  Curial  miał  d. 20 b. m. g łówną kw a te rę  w- 
Grannoles,  i rozeszła się pogłoska, iż dowódca ro- 
jalistów M ira le t  poległ w bitwie z konstytucyo-  
n i j tami  pod Csrvera.

D .  28. Xiąże A ngoulem e  odpra wiłd .  24 b. m,  
o godzinie gtey zrana,  wjazd swóy do M a d ry tu .  
Listy z t am ląd  pod d. 22 b. jn. potwierdzają  wia­
domość, iż jenerał  Bessieres, wbrew' rozkazom Xię-  
cia A ngoulem e , dnia jeszcze 20 b. m. chciał  opa­
nować M a d r y t  i t y m  celem pokazał  się z k o r p u ­
sem swoim przy bramie alkalskiey,  gdzie zaszła 
bi twa,  W którey ut rac i ł  60 ludzi w zabi tych a 3oo 
w  jeńcach. Tegoż dnia (20) przybyl i  dw a y  oficer 
rowie francuzcy,  jako posłańcy rozeymowi,  do 
M adrytu ',  na tychmias t  ulice napełni ły się ludźmi,  
k tórzy  ich powitali  okrzykiem:  N iech  ży je  K r ó l f
Niech, ż y ją  fra n cu z i!  i z radością powtarzal i  t e n  
okrzyk na przekorę  oficerowi  kons ty tucyynem u,  
k tó r y  wspomnionym posłańcom towarzyszył .  Z e  
wszystkich  okien powiewały  białe chustki;  słowem,  
radość była niezmierna.  P rzy  tak nazwaney bra­
mie Słońca , żołnierz z milicyi wyst rze l i ł  do t ł u ­
m u  ludzi,  k tórzy się potem po większey części 
rozstąpili ,  i przypuści li  obu posłańców' do mieszka­
nia jenerała Lagos.  D. 22 b. m. o godzinie g tey  
wieczorem weszli 1’rancuzi ,  k tó ry ch  pierw'ey w  
Foncorale  z naywiększym zapałem przyjęto P r z y  
t ak im  sposobie myślenia jenerał  Lagos  ledwo po ­
ło w ę  woyska swego potraf ił  wziąć z sobą za Tajo.  
O woysku tern list p ry w a tn y  tak  donosi: „ Zpo-
m iędzy  konsiytucyońis tów,  k tó rych  w M adrycie  
widziel iśmy,  oficerowie są dobrze ubrani,  wszyscy 
m ów ią  pa f rancuzku,  i mają przy jemną postać;  
lecz żołnierze są źle odziani; wielu naw et  nie m a 
t r ze w ików ;  zdaje się, iż sprawa,  k tó rey  bronią,  n ie  
wiele ich obchodzi; wi tają  nas, gdzie się pokaże­
my;  prezentują  broń.  p rz ed  nami ,  z obecności 
naszey tak  są prawie kontenci ,  jak mieszkańcy.1*

Tw ierdzono  (pisze Dziennik R o zp ra w ), i i  
H ra b ia  Abisbal napisał do Xiąięc i a  Angoulem e  list, 
k tó ry  X ią / ę  ten  źle przyjął .  W sp p m n io n y  X i ą -  
żę. nie będzie się układał  z żadnym jenećałem, % 
ż adn ym  korpusem woyska,  lecz jedynie z K ró lem  
F erd y n a n d em , kiedy wolność swoję odzyska, lub 
z rz ądem  dobrowolnie przez Monarchę tego us ta ­
nowionym.  Przez to jednak nie ma się rozumieć,  
aby odrzucał  uczucia chwalebnego żalu, lub t akie  
pojednawcze zdania i mądrze  w yra c h o w a n e  ś ro d ­
ki, k tórcby po p rz yw ró cen iu  p ra wey  władzy s t a ­
nowić mogły zasadę nowey admin is t racyi ;  t y m  
czasem zaś niczyje myśli  i zdania jakiegokolwiek 
bądź s t ronn ic twa ,  nie mogą bydź przedmiotem u-  
k l idów.  »» sku tku k rok ów  Hrabiego Abisbal  to 
tylko za urzędowe poczytać możemyj  co jenerał  
ten  wyraźnie oświad czy ło  prawdziwym w e w n ę t r z ­
nym stanie Hiszpanii ,  i co wys tawia  nauczający 
a razem s t rachem przerażający obraz rozpaczy 
Stronnic twa przemakającego w stanach,  i jedno­
myślne)’ chęci  wszystk ich  ludzi w pływ mających,  
aby się ods t rychnęi i  od upada jącej  ;uż władzy,  
k tórey przedłużone konanie powiększy ty lko nie­
szczęście, lub, aby ją zupełnie obalili. L st tego 
jenerała donosi o porozumieniu się jego ze zna kom it ­
szymi  jenerałami,  jako to: M orillem  i Ballastero-  
sem\ dowodzi oraz, co już wszyscy baczni dos t rze-  
gacze twierdzi li ,  iż celnieysi dowódcy woyska ze 
w s t r ę te m  s łuchają rozkazów niezdatnych m in i­
s t rów  i nierozsądnego zgromadzenia;  iż dla tego 
niecierpl iwie pragną innego porządku rzeczy,  i są 
gotowi  nazwać  oswohodzicielem dostoynego X ią-  
żęcia,  którego jedynem życzeniem jest jak nay-  
prędsze ukończenie polecone j  m u  świetney w y ­
pra w V.

Rapor t  w o j s k o w y  z G irony  pod d. 22 b. m .  
z a w ie ra  urz ędową  wiadomość,  iż Hrabia  Curial  
wszedł  do M ataro,  zkąd jenerał  M ilans ,  za zbl i­
żeni un się w yska francuzkiego,  na tychmias t  u- 
stąpił ,  i cofnął się do Barcellooy.  Poozem jene­
ra ł  Curial,  zostawiwszy osadę, wróci ł  do G ranol'  
les, gdzie ma główną swą silę. Jenerał  Donnadieu  za ­
jął także Cellent  bez odporu. M in a ,  k t ó ry  u d a ­
wał,  jakoby chciał  ciągnąć ku M a n re sa , zwróci ł  
się znowu ku M o y a ,  zapewne w celu dostania się



i R j i  . v adzie Uabera  i M ilans  sąjużzam* przywiózł Panu Cunning  b&rdzo waine list),m®» 
J a i e c f  S ^ c t c f  i i  r^ T w o je n ie  « , * & '  panuje J  odmienić cały s t a n c y  w Hiszpana-
w  tćm  mieście. Jenerałow ie U o n n a u ie u i  Łrolt*W  l e m  ni  i c a u H .  —  . , • A
p o s t ę p u j ą  /.a nieprzyjacielem  we wszystkich  jego

Jeiwrał Latour- Toissac zajął n a y  pierw iey M a  
dryt  d. u3 zrana. H rab .a  Ew urs  został ,,,lan°*'

d  o / . .  m  i ł i r w r k i  s k ł a d a ł a

O J  granic tureckich dnia  12 maja.
(z Korrespondenta W arszaw king ).

Rząd grecki uznał wyspę Eubeę za mogącą
dry t  d * » M . l i r . m i e ć  ZtYsny, i na tychm ias t  u tw orzono Urn

5 ,azdy ju n t*  n t  którey S z e le  jbst I W * * .
a ^  się przez Nacal Carnera  ku duchow ny, zna,omy z przym iotów  um ysłu i serca:

V  1 d ^ l a  R ern a  S łychać, iz jenera ł  iL’/w hawił daw m ey przez czas znaczny  p rz y  ko-
T a la o e ra d  e t a  H e j /n . . J ru łkM U  )e. ściele g reckim w  W ie d n u ,  i w y d aw ał tam  pi-

peci'ia o p , *» M ów ią także, iż jeurrałow i smo peryodyczne zw ane M erkury  grecki.
go został ro z s tr  y. 4 W alcn cy i ,  i ze Do btnyrnr  przybyli z głębi k ra ,u  ochotni-
diallasleros nie uda o się ią, ^ pi,dług in- cy  w znaczney liczbie, i częścią na f irn ie ,  częścią
został do ’r^ n ,,° ,,J łłj  j yl generała itóo/ł/oru, hor- w  lądowem  woysku umieszczeni będą. Uważają 
jay ch, przez oddział dy zy J J n fantado  i tu ,  ze jeżeli mor J e ro w a ,  popełnione na wyspie ócio,
pus zas jego ro/proszii>ny. \ l * , / s a n  Fer- a rekom  n ay w iec ry  szkodziły pozbawiatąc ich ży-
t Ś M l tm ą r  ; Z y l ,  l i , ,  to .  d J ^ - y  . t ro n y  w i . lk i .  i ly  a e p .u c i .
nando, k rew ny  * także do stolicy, obyczajów m iędzy turkami.
■wielki w pływ  w Hiszpan, , j ą ■  ̂ Okręt, k tóry  z Tened >S przyby ł do Z an te ,
W y p a d k i  w ( Y r C i T p o d Y  2* przydaje donosi, iz łlota tu recka udała się ku wyspie M i- 

L is t P f y * # t ”; ‘ G 1k;-r ; u i  U  o l3 tileue; lecz uyrzaw szy  flotę g recką  i s t a t k i  ,ey pal-
° i P07 2 i l  i  ze- jenerał Donnadieu  w po- ne, w róciła  spiesznie do Dardanelów. Dwa inne 

™‘le od i w J u  ił n ieprzy jacie la  do u- ok rę ty ,  które od brzegów A fryki zawinęły do Z an-
W torney bitw ie p rzy m u su  r  j )  ^  donoszą, iż niedaleko p rzy lądku Ron spot-
cieczki! dowiedziano się, o weyściu  kały  eskadrę g recką ,  która z sobą p row adziła  dw a
r  L  do Buraos, Stany w strzym ały  usku teczv o k rę ty  barbaryysk .e ,  w zięte w porcie Tunis  w o-

■ S £ r » ™ , . h  p r z e d r „ , n i . Sto .  o .ac t .
ł iev  rz ą d u  do K adyxu ,  a naw et tego zupełnie  za-
n iechać miały- ^ i s ly  Pl7 waŁ,?e B*^ec \ DYj^nied!&Y- V tra-C ruz  (iv M e x jk u )  dnia  12 mo/o.
dżina królew ska doznaje u  Gazety Warszawskie?) *
• ta n y  uchw aliły  dla h-rola ą y *  3 ^  ,j^.ó(jziestl,diiiowem oblężeniu i k ilkokro t-
czasow ych jego dochodow; czują nj , ^ ^  ^  odparłem  natarc iu  na tu teysze  miasto, dowo-
w ie lk im  k ło Pocie dla £ k  *wor% i  s lany  dzący w oyskie.n oblegającem jenerał cesarski Echa-
Oleszyc naród, głoszą, \ pvliU varri, przeszedł narcscie do nas z ra ły m  swoim
tjjrmczasowie ty lko baw ą  ■ M a J r y -  oddziałem 1 połączył się z republikańskim  jwncra,

1). 3o. H rab ia  Guitlemirot  donosi * i h w j  y ,W o  J / iu n .  Obadw a rów nie jak wszyscy
tu  pod d 25 b. m. »z poprzedzając g 1 k niemal jenerałowie Iturbida  c iągną zpod naszego
tani Xiąźę i ieg g io  z korpusem swo.rn, 1 ze woysko niemal jene A uUso p r , e*  m niem anem u
zostało z nayw iększą  Y Y o r z a d e k  pano- Cesarzowi, k tórem u za dobrowolne złożenie k<>ro-
kańców . Zupełna »yok ■ ^  . P& ^  ^  ^ b ra . ny  p r iy  rzec  zono nietykalność osoby jego. Mn ,e-
w a ły  w m ie c i e .  . ^  Kastyliyska> dla niają, iz lturb.de cotme  sję do Po łosi, jedvney o-
la  się tam  rada obu 1 y ^  ^ koJicy) kŁóra się dotąd przeciiy niemu m eo sw iad -
obrania ozłonkow rege • y » n : , . ne v a l a  skła- czyła , i zkąd pozostate mu jeszcze sposobność s< h ro -
w oli  K r t U  m .  K ą d u c  k r .  ono 1W . o y .  U - k t a  lob d .  N o . . * . .  W „ y .
da się z 5 osob, to jest. A j j  J n u te m a r , pre- scy dowódcy ciągnący przeciw tem u  przy w łaszczy- 
zesa ra d y  kastyhyskiey , B aruna Cieiowlj oświadczyli publicznie, ze sobie me przy-
*esa rady  obu lndyy , bisK p » właszczają władzy praw odawczey, lecz w alczą za
JEroles członka byłey rege«^y 8 m u ty ’ k tó -a  wolność s tanów  narodowych, które przyszłą  kon­
n a  Calderon, członka tyinczasowey j A’ '  s ty łu c y ą  państwa u lo / ą .  a k tó rym  om  zupełnie
tow arzyszy ła  X,ążęciu feme do ^  bydźjiosluszKym i.
R ada  obu ln d y y  sprawuje ta  ą  "  ac* f  . '  Now y Jork dnia  10 kwietnia.
•yrineyami zamorskiemi, jaką rada  ka y y lty £ e pa ie t Y).
Stałym lądem hiszpańskim. , ,  „k P rezy d en t  e tanów  Z.ednoczonych postano-

X iążę  C o n e g l ia n o  donosi * r y _ w jj. f c y a by na pam iątkę  znakom itych  zasług ję­
li. m., iz dyw izye -1 nH7^nie arey  nera ła  majora Lafayette w  woynie o niepodległość
4ooo ludzi, uderzy ły  d. a . m. o g V1 r r a n . A m erv k i  północney, nowo wystawdony zamek o- 
po północy ra p te m  na o < zia ey y  ,\lat aro' b ronnv  pierwszego rzędu  nad ciaśniną mor>ką p rzy  
cuzkiey , złożeney z a 800 ludz1 1 . to ,j«?y w A fata, a, N  ^  jfg-, im icnia n<iZWanvm \ l t f X
lecz za p r z y b y c i e m  na pomoc po p e c  y - Lafayette.  Postanow ienie  to  przy w ledzionem by-
jazdy pod dow ództw em  jenera a ’ ło wczora do skutku. W y s t rz a ły  działowe powi-
pełnie pobite i d o  u c i e c z ! P ^ z{ mUSZ° ”J V  f i  ta ły  zawieszona banderę narodową i now om iino -
{aciel ma i5o l u d z i  zab.tych lub ranionych . SV t  y  y  tw 5erd z*  M nóstwo ludu ‘zna jdow ało  się
liczbie z nay duje się san. Ltobera; zw ycięzcy zabra- ^  Zampk Lafayette  jeży na pr że­
li  5oo jeńców, między k tó ry m i jes o . r J r - ciw tw ie rdzy  Richmond , oblany je t morzem i ze 
chorągiew , 5oo karabinów 1 . . " . w szystk ich  mieysc obronnych  w S tanach  Zjedno-
sel, dokąd s.ę udał jenerał Aima z ^000 ju d " , .m i ę  3 nay korzystnieysze położenie, może o-
dzy k tó rym , było 1200 m.licy.j 1zaszła także b i tw a c z ^ ^  N j  Jo’ k  0/ na(łai u „ay m o cn iey s .ey  flo-
z  jenerałem Latour Vupin ,  w kt.arey M  « o  ’n W y s taw io n y  był pod dozorem i podług pla-

kiicWr, 100 ludzi, a potem z  Lastel- lerso l  jt*y- * • 3 \ v -k
pędzohym  »Mtal. Jen e ra ł  B o n n ^ l e u  chcl.1 w  nu  r » e r , l a  6 . , / . . __________
oooo ciągnąć za nim  w  nocy. * «dnia na  2 K_urs wileński na assy gnaty  od dnia 1 cze rw ca
Wsi S u n ą  między Manresa  1 i^orajna. r „bel s rebrnv  3 rub  7Q kop., czerwim y złoty n«-^fts t ąsUis -«

towwoUuw drukować. Z  ̂ r le ^ B u c fa r s E i  °R zec7 yw ttyWRadca S ttZ T T a w a le r .

w Drukarni Redakcji,
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Wilno dnia 6 Czerwca Roku 1826 p, s.
P o d z i ę k o w a n i e .

W  nay sm u tn iey szy m  będąc s tan ie  
z d ro w ia  kiedy  A r t f y t i s  p r z y  w ie lu  i n ­
ny ch  słabościach do nay wyższego stopnia  
s w e y  m ocy  doszedł , opuszczona  przez  
d ok to ró w ,  coraz dotklivViey c ierp iąca ,  po­
z b aw io n a  z os ta tn iey  nadziei ,  wyniszczo­
n a  z  sił bezsennością,  s łowem: m a r t w a ,  
ledwie  sobą władnąca ; p a t r z a n o  jako na  
ofiarę  niknącą.  W  w ieku  n a y p o t r z eb n ie y -  
szy m  życia w l a k  o p ła k a n y m  d ła  m nie  
s tan ia ,  los szczęśl iwy , a lbo raczey  Bóg, 
nie  chcąc dopuścić s ie roc tw a  n a  d ro b n ą  
dz ia twę  zesła ł  w mieysce  mojego c ie r .  
p ien ia  YV. K r a f t a  D o k to ra  i Sowiet. ;  mąż 
te n  pe łen  litości nie pozwoli ł  siebie p r o ­
sić; owszem sam  czując p rzy jem n o ść  w 
U zupełn ian iu  ucz3^nkóvv ludzkości z radą  
pospieszył,  z p e w n e m  uręozen iem,  iż t a  
będzie sku teczną .  T y l e k r o ć  będąc zawie­
dzioną i wówczas  nie m ia łam  nadziei  an i  
w ie rz y ła m  s łowom r z e t e l n y m  doktora .  
Lecz  co za radość! jakaż moc u k o n t e n ­
towania!  ktoż one  dos ta teczn ie  w y ra z i ć  
p o t ra f i?  k iedy w k r ó tk i m  czas ie spe łn ia ­
jąc dojotn ie  p rzep isy  W .  K ra f t a ,  p r z y ­
szłam do zd row ia  t r u d n y m  do w ie rzen ia  
a  p ra w ie  c u d o w n y m  sposobem. W  t a ­
k i m  ra z ie  n a leżną  czując  wdzięczność 
Szanownemu D o k t o r o w i ,  kiedy oną w każ ­
d y m  raz ie  okazać  c h c i a ł a b y m  : bo jeśli 
mi b rakn ie  zdolności do is to tnego w y r a ­
żenia, czuć  Oriey o d e m n ie  n ik t  m ocń iey  
n ie  zdoła,  dla  tego  pos tan o w i łam  u m ie ­
ścić t e  p e łn e  szczerości  w y r a z y  w  K u r y .  
e r z e  L i t e w s k im ,  aby  przez  te n  sposob, 
acz słabe zdzia łać  p r z e k o n an ie  o  m e y  
wdzięczności,  a  podobnie  c i e rp iąc y m  li­
czy m r  przys ługę,  zalecając  t a k  d oskona­
łe swą. s z tukę  znającego m edyka .  i 8e 5 
maja  17 dnia .  M a r j a n n a  W o y c ie c h o w sk a .

W e z w a n i e .
1 Dla niewiadoftiości o mieyscu p rzeby­

wania odstawnego leibgwardyi z bateryyney 
N. 5 roty bombardiera  Symona Dal idowicza,  
któremu dla wręczenia  p rzydany  do W i leń ­
skiego J W. Cy wilnego Guberna tora ,  znak dy- 
slynltcyi i. Anny, przez ninieysze obwieszcza 
się, iżby takowy Dalidowicz, dla odebrania t e ­
go znaku stawił się do Kancellaryi  W i l e ń ­
skiego I W  Cywilnego Guberna to ra ,  albo tez 
o mieyscu swojego przebywania uwiadomił przez 
mieyscową ziemską albo mięska policyą.

Sekretarz  A. Lazarowicz.

P r t » A ń  Pub! cena.
1. Skutkiem rezoluoyi Sądu Ziem. P t u  

Wileń.  na dniu 17 maja r. teraz nieys«egt> i 8u3 
Hastałey, delegowany urzędnik tegoż Sądu ni- 
<ey podpisany,  i  imventuwau<§ wszelką rucho­

mość po zeszłam ś. p. Józefie Kiewliczu b .As-  
sessorzeSądu Gł. Depart ,  jgo Wileń. pozostałą 
tęż ruchomość z publicznego targu w sali Są-< 
du Ziem. Wileń,  za Zamkową Bramą,  zacząw­
szy od dnia ab raca i roku teraźnieyszego,  d i  
do ukończenia oney codziennie z południa  od 
godziny 2giey aż do 7tney wyprzedawać  bę­
dzie, aby o takowey wyprzedaży każdy z P u<* 
bhczności wiedział, przez niniejszą t rzykro tną  
awizacyą przy K urye rze  Li tew .  zamieszczoną 
Czyni ogłoszenie. Wileński  Ziemski  Sędzia 
Ałoizy Jasieński.

L i c y t a c j a .
2 Od W ileńsiiey Składowcy Tamożni ogłasza 

się ninieystem, że przy ni<sy we trzech terminach, 
to jest: iszym  6, agim 7 1 w 5ctm ostateczn,m  la 
czerwca teraźn. roku będą się wyprzedawać z pu­
blicznego targu, tran a od godziny g następujące 
skonfiskowane towary, a mianowicie>' sukna róż­
nych kolorow 17 sżiuk 0o5 % arszynów, bomby ró- 
Łnokolorowey 18 sztuk 62&|- arszynów, borli farbo­
wanej ciemnosmiey 1 sztuka 54^ arszynów, mate- 
ry i bawełnianety 5 sztuki 79 arszynów, nankinu ró­
żnego koloru 35 stluk  1,007 i  arszynów, per kału 
nab jamgO' różrirk l iroweg" 55 sztuk 1893 arst. , 
gingamuróinoki lorowego 29 sztuk 986 a r s s . , demi- 
ka tm u  czarnego 4 sztuki 118 arsz , kalenkoru bia­
łego 20 sztuk 285 arsz., chustek wełnianych 4 , chu­
stek baw etniczny ch różnego koloru 249, talisow bia­
łych wełnianych 2 sztuni i 6 połówek, haftan ży­
dowski czarnego demikatonu noszony 1, spodnia 
sukienne ’czarne krótkie noszone 1, kuszak czarny  
stary 1. waliza skurzana stara t. Dnia 2 czerw­
ca 1820 roku. Zarządzający fon Smitten.

Sekretarz Perfiljew.

2 . Sąd Główny Wileński  dawnego czaso­
wego Depar tamentu  dekretem oczywistym
dnia 11 mca gbra 1822 roku w sprawie W  W .  
Rubaźewiczow z W  W. Jankowskiemi p o d e k re -  
cie Grodzkim Telszewskim z regestru appel- 
Jacyynego ogłoszonym , sądził na pewnych pun­
ktach dla obu s tron przysięgę i po uchyleniu 
założoney ze strony W  W .  Jankowskich appel-  
lacyi przez rezolucyą dnia 18 mca gbra dał 
remissę na wykonanie  przysiąg obu s tronom do 
Sądu Ziemskiego TeLzewskiego do dnia 20 
januaryi i 8 a3 roku: następnie przedłużył w y­
konanie przysiąg do dnia 1 marca,  naostateb 
przez Rezolucyą dnia io marca paraz osta­
tni odłożył do 5o mca junii 1823 roku.  P o ­
nieważ zaś w całym przeciągu tego czasu czy­
niący ninieysze doniesienie pomimo ki lkakro 
tn ie  powtai  danych korrespondencyy nie mógł 
dotąd dowiedzieć się nawet  o mieyscu prze­
bywania aktora swojegc W .  Tadeusza  Jankow­
skiego i żadney od niego me odebrał  odpowie­
dzi; wiec w celu uwiadomienia  tego W .  T a d e ­
usza Jankowskiego o ostateczney Rezolucyi  
Depar tamen tu  czasowego, jak równie,  że w r a ­
zie niewykonania do dnia So Junii  idącego 
R'okn przed Sądem lóiemskim Telszewskim są­
dzonego juramentu podpadnie nieodzowney a *  
missyi; postanowił donieść jemu przez gazetę  
Jvoryera Li tewskiego r, tćm nadto ostrzeżeniem, 
źe w przeciągu tego czasu powinien wyjąć r o ­
tę juramentu z dekretu  wyżey datą cy towane­
go, i podług niey w Sądzie Ziemskim Te lszew­
skim wykonać przysięgę, co t ę l  i przez nio iey-



»r,9 pismo dopełnia. Datt rokn i8a3 mca ju­
rni i dnia. Ignacy Łagiewnicki Adwokat Są- 
du  Głownego Wileńskiego.

Wolno umieścić w Gazecie K u ry e ra  L i ­
tewskiego. Teodor  W ańkow ic z  Assesor Sądu 
Gł: D epar tamentu  Wremiennego.

9. W edle  Ukazu*JEGO I M P E R A T O R .  
S K I E Y  MOŚCI Samówładnącego C<*łą Rossyą 
etc. etc. etc.

UUr. Xięciu Franciszkowi Sapiezie T a y  
nemu JE G O  I M PE  R A T O  RS K IE  Y MOŚCI So-
Wietmkowi Kawale rowi i Komandorowi, Xię-  
źniczce Stefanii Radziwiłó wnie 7. dokładem O-  
pieki, Maryannie  z Grabowskich Ożarowskiey 
Jerierałovyey woySk P o l , Pelagii z G rabow ­
skich Grafini  Grabowskiey Koninśzyni  Li tew,  
z dokt adem potomstwa i opiekunów, całey Je- 
dnocie Ew ang ie hck ie y , sukcessoroin zer/.łego 
Albrychta Grabowskiego Porucznika woysk Pot., 
mianowicie  Karolowi Kapi tanowi woysk Pul.,  
Albertowi Porucznikowi gwardyi  Pruskiey.  A- 
meli w panieńskim stanie Grabowskim, z G r a ­
bowskich Nowińskiey Rotmistrzowey pólku 
Ta tar sko  ułańskiego, Wiktoryi  z Ogińskich H ra -  
bini Zyniewowey Starościnie JBerźtnckiey, Igna­
cemu Sicheniowi Star.  JCącmieńczuckiemu, nie­
wiadomemu z imienia Hlebowiczowi,  Xiędzu 
Bartłomiejowi Iwanowskiemu Proboszczow i Ro-  
skiemu,  z Pruszanowśkieh Dobrowołskiey Pół -  
kownikowey woysk Ross., Xiędzn C hodorow ­
skiemu Plebanowi Koszelskiemu, Fel ixowi Jel- 
skiemu Podkomorzemu Wołkowysk iemu jako 
opiekunowi nieletniego potomstwa Franciszka 
Jśiskiego, Jozefo'wi Wolbenowi,  jako opiekuno­
wi nieletnich Tołoczkow, nie wiadomey z imie­
nia Soleckiej  a dokładem Opieki,  Stefanowi 
Grafowi Grabowskiemu Jenerałowi woysk P o l ­
skich i Kawalerowi,  Roghsłar towi Koszyckie ­
mu b. Assesor. Sądu Niższego, H iH a m p o w i -  
czowey z dokładem męża, Józefowi Brandtowi,  
Abptom półkownikom woysk Rossyyskich,  T o ­
maszowi Malinowskiemu Łiszkiewiczowi,  Ja-  
skłowskiemu, Konopackiemu,  Józefowi Brynko-  
wi  Star.  Piekarskiemu, Alexandrowi Swetschi- 
nowi Ridcy Stanu,  ludziom służącym w T u -  
linie oraz u zeszłego Pułkownika Grabowskie­
go, Star.  Tyłkowey knpcowey Szeruszewskiey,  
i dalszym wszystkim kredytorom i pretenso-  
rom ze.złych Zygmunta i Maryanny z Po toc ­
kich rodzicow, Alexandra Pułkownika woysk 
Rossyyskich, i Yawerego synów Grabowskich 
do dóbr Teol ina pretensyi  mieć mogącym, po ­
zew przed Sąd Exdywizorski  za dekretem re -  
missyynym Sądu Gł. Grodzień. ago Depar.  na 
dniu 2 julii r.  b reassutnować się maiący, z 
instant yi tegoż Ur. Xawerego Grafa Grabow­
skiego, wyniesiony mieniąc oto: Gdy po uczy­
nionym 12 apr. 1822 r- oświadczeniu delatora 
Sąd Gł. Grodzień. 2go Departamentu dekre­
tem  remissyynym 18s 5 maja 4  ferowanym ex-  
dywizyą dóbr Tu l iua  ku uspokojeniu wierzycie ­
li zeszłych Krayczych i Półkownika Grabow­
skich oraz iał .  się delatora na zniesienie za- 
w inien  rodzicielskich zadłużającego się zadeter-  
minował ,  reguły temu Sądowi przepisał  i reas- 
sumować swe czynncście na dniu 2 julii pole­
cił, żalący się więc pozywając wszystkich obżał. 
wiadomych kredytcrow i prelensorów, oraz 
byd i  mogących przed Sąd Exdywizorski  na­

stępne zakłada prośby: reguł dekretem remi9- 
syynym przepisanych wypełnienia ,  a W tey 
kolei, komportacyow na wszystkich w stosun­
ku do potrzeby obszerniey na Sądzie Exdywi-  
zorskim odkryć się inającey naznaczenia, aktów 
determinowania, lego nakoniec zdecydowania, 
co Jw czasie sprawy proszonym i dowiedzionym 
7.ostanie.

R o k u  1825 maja 22 dnia woźny tego po- 
zwii kopią przed Sąd T axatorsko Exdywizorski 
ńa dniu 2 julii w T m im ie  reasstunow ać się m a ­
jący, na instancyą J W  Xawerego Grafa  Gra -  
bowskiego, wszystkim kredytorom 1 pretenso-  
rom do dóbr  Teol ina wyż pomienionym i nie 
wyrażonym, celem opublikowania przez Gaze ­
ty do drzwi Kancellaryi  Ziemskiey Wołkowy- 
skiey przybiłem. Jan Jabłoński W  P. W.

Roku i 8 s 3 miesiąca maja 22 dnia. Przed 
aktami Ziemskłemi Powia tu  wołkowyskiego, 
s tanąwszy osobiście woźny Wyżey wyrażony,  
t akowy kwi t  Relłacyiny podanego pozwu ze­
znał  , 1 dla dowodu w xiędze ak towey własno­
ręcznie podpisał się, przyjąłem i że jest w A- 
ktach świadczę. Stanisław Chodorowicz R e ­
gent  Ziemski powiatu Wołkow-yskiego.

Roku  1825 miesiąca maja 26 takowy po­
zew auten tyczny może fcydź przyjętym do 
Gazet  Kuzye ra  Li tewskiego i opubl ikowanym, 
świadczę Józef  Kalenkiewicz Pisarz Ziem.

h  x  d y  w 1 z y  a.
2 . Urząd Exdywizors: na rozdział  mająt­

k u  zeszłego Franciszka Roztockiego Sędziego 
Granicznego Słonimsk. Mironim i D/iadkowi- 
cze zwanego, w powiecie Słonims: położonego 
r .  1814 8bra 5 przeznaczony,  spełniając dane 
sobie poruczenie zjazd pierwszy r. i 8 j5  febr.
5 ułatwił,  a pózniey za wydanym przez strony 
Cbwieszczeniem,dnia 10 maja 1826 r. sprowa­
dzony, w tym czasie znalazłszy nieukończoną 
ma^pę komorniczą i potrzebę weryfikacyi wy-“ 
mia .u  geometrycznego, na żądanie stron J \ \ i  
Rudolfa Hrabi Tyzenhauza  Szefa artyłeryi  woysk 
ppls., jak niemniey VVW: Teodory z Płasko- 
wickich Roztockiey Sędziney, tudzież J u re w i ­
czów, Buyniewiczow, i XX: B»zylianovv By- 
tenskioh, którzy z oddzielną swoją do tey E x -  
dywizyi  weszli jirośbą, ukończenie i*zeczoney 
mappy 1 weryfikacyą wymiaru  Komornikom 
przez Sąd Głów. zapisanym polecił, a dla pe- 
wnieyszego tey czynności ułatwienia,  trzecie- 
go K.omornika Pow ia ta  Licłzkiego prze/, strony 
iyczonego W :  Zenowicza przydał. T u d / i e ż  
ponowić komportacią przed aktami Ziems: Sło-  
nimskiemi w dniu t rzecim julii idącego roku z 
sześcią tygodniową persysteneią wszystkim stro 
nom do tego konkursu przychodzącym, i XX: 
Bazyl ianom nakazał Zjazd następny z D e p u ­
tatem Duchownym na dzień 3o 8bra te raz-  
nieyszego roku do Miromina przeznaczył  w ja­
kowym terminie,  a żeby wszyscy pretensoro-  
wie stosunki swe do funduszu zeszłego F  ran-  
ciszka Roztockiego regulujący przychodzili,  sub 
amissione causa ostrzega , i w tym celu przez 
ninieysze ogłoszenie K urye ra  Li tewskiego Sąd 
exdywizor-ki  potrzykrotnie wzywa.  Andrzey 
Mikulski Podkom: Stonims: Prezydnjacy.  Jan 
Sidorowie* Sędzia Gran:  Słonims: exdywizor.  
Ignacy S ta tkouski  exdywizor .Xiqdz Ignacy IIo- 
mulicki Deputat .Józef  W itk iewicz  Rejent  Ziem: 
prużańs: i exdywizor.

f


